
Mieszkańcy tych terenów nie mo-
gą się doprosić o komunikację
na tym terenie, o zrobienie porząd-
ku. Ścierniska i kretowiska, mimo
bajecznych wizji tego kawałka Żoli-
borza, pozostały nadal i nie świadczą
dobrze o miejskiej polityce gospoda-
rowania przestrzenią. Bo nie wystar-
czy dobrze sprzedać teren dewelo-
perowi, który załatwi sprawę za sa-
morząd i zagospodaruje przestrzeń.

Ta przestrzeń nadal jest miejska
i należy przypilnować, by miesz-
kańcy mogli tam żyć.

I należało tego przypilnować nie
czekając, aż mieszkańcy sami upo-
mną się o swoje potrzeby, bo samo-
rząd miejski powinien widzieć te po-
trzeby, zanim się pojawią.

Niestety to jeszcze najwyraźniej
nie u nas. Żoliborz Przemysłowy
zagospodarowano bez miejscowe-

go planu zagospodarowania prze-
strzennego, przy stworzeniu jedy-
nie niezbędnych uzgodnień.

I to też nie byłby problem, bo na-
wet przestrzenna polityka faktów
dokonanych nie zwalnia miasta i nie
przeszkadza mu w organizacji tego
terenu, w taki sposób, by mieszkań-
cy mogli tam żyć, mając zaspokojo-
ne elementarne potrzeby.

Po Żoliborzu Przemysłowym
chodzi się piechotą.

Ścierniska, kretowiska i chasz-
cze wyrastają na dzikich wysypi-
skach śmieci.

To musi się jak najszybciej
zmienić.

Bo przecież miało być San
Francisco!

Cdn.
Joanna Kania-Karmalska

Tu na razie jest ściernisko,
ale będzie San Francisco!
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NNyy  lloonn  ww pprroo  ttee  ttyy  ccee  zznnaa  llaazzłł  zzaa  ssttoo  ssoo  wwaa  nniiee  ww llaa  ttaacchh 5500..
uubbiiee  ggłłee  ggoo  wwiiee  kkuu..

WW mmoo  iimm  ggaa  bbii  nnee  cciiee  jjeesstt  ccoo  nnaajj  mmnniieejj  oodd 88  llaatt,,  aallee  ww PPooll  --
ssccee  wwcciiąążż  uucchhoo  ddzzii  zzaa tteecchh  nnoo  lloo  ggiięę  nnoo  wwąą..

Fak tem jest, że dla pew nych pa cjen tów pro te za ny lo no wa jest
świet nym roz wią za niem. Po pierw sze ma wie czy stą gwa ran cję je śli
cho dzi o zła ma nie lub pęk nię cie – bo pod wpły wem nad mier ne go

ob cią że nia pro te za wy gi na się. Pa cjen ci, któ rzy wy ma ga ją przy go to -
wa nia chi rur gicz ne go przed za ło że niem in ne go ro dza ju pro tez, w tym
wy pad ku ta kie go przy go to wa nia nie wy ma ga ją. Ny lon dzię ki swo jej
ela stycz no ści mo że omi nąć wy pu kło ści kost ne czy in ne szcze gó ły
ana to micz ne, któ re prze szka dza ją w no sze niu pro te zy tra dy cyj nej.
Jed nak tym co naj bar dziej pa cjen ci so bie ce nią w pro te zach ny lo no -
wych, jest brak ja kich kol wiek ele men tów me ta lo wych. Pro te zy te nie
ma ją kla mer. Są cień sze, lżej sze, nie po wo du ją uczu leń.

Ar tur Pie trzyk

Rejestracja telefoniczna
tel. 22 676-59-56,

608-519-073

War sza wa,
ul. My śli bor ska 104, piętro I

po n.-czw.: 10–12 i 15–18
www.su per den ty sta.com.pl

Ela stycz ne pro te zy ny lo no we

I ma my je na Żo li bo rzu. Pięk ne, no we in we sty cje, osie dla
miesz kal ne Żo li bo rza Po łu dnio we go, gdzie za dba no o wy strój
i po trze by miesz kań ców, po prze dzie la ne są kom plet nie nie na -
da ją cy mi się do użyt ku uli ca mi, skraw ka mi te re nów zie lo nych,
na któ rych ro sną chasz cze i kró lu ją dzi kie wy sy pi ska śmie ci.
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Chcia łem zwró cić uwa gę na bar -
dzo przy krą spra wę do ty czą cą dzie -
ci oraz lu dzi star szych, ko rzy sta ją -
cych z par ku Kę pa Po toc ka (wzdłuż
Wi sło stra dy).

Ze spa ce ru wzdłuż „ka nał ku”
cią gną ce go się od uli cy Kra siń skie -
go do pę tli au to bu so wej (przy Pod -
le śnej) ko rzy sta wie lu lu dzi, w tym
gro ma dy ma łych dzie ci. Głów ny
trakt spa ce ro wy sta no wią dwie dość
sze ro kie alej ki spa ce ro we z dwóch
stron ka nał ku. Na ca łej dłu go ści
jest tu szcze gól nie du żo ma łych
dzie ci. Tu czu ją się swo bod nie, mo -
gą ba wić się, bie gać, jeź dzić ma ły -
mi ro wer ka mi itd. Nie ste ty, czy ha
na nie wiel kie nie bez pie czeń stwo.
Wzdłuż tych ale jek spa ce ro wych
jeź dzi wie lu ro we rzy stów – nie któ -
rzy z wiel ką pręd ko ścią. Je żdżą oni
od stro ny Śród mie ścia do La sku
Bie lań skie go i z po wro tem. W ubie -
głym ro ku by łem świad kiem, jak
po go to wie za bie ra ło z tej alej ki
dziec ko do szpi ta la. Ro we rzy sta ja -
dą cy z du żą pręd ko ścią wpadł
na dziec ko i przy gniótł je ro we rem.
Nie wiem, czy skoń czy ło się na po -
ła ma niu ko ści, czy też ka lec twem.
Dziec ka w par ku nie utrzy ma się
za rę kę, bo tam chce mieć wresz cie
swo bo dę, a ro we rzy sta nie miał na -
wet dzwon ka (któ re go zwy kle nie
uży wa ją). 

Rok te mu, na spo tka niu z przed -
sta wi cie la mi władz Żo li bo rza
w szko le na Mści sław skiej, po ru szy -
łem ten pro blem. Pro szo no mnie
bym zło żył pi smo w se kre ta ria cie
– zło ży łem. Do dziś nic nie zro bio -

no w tej spra wie. Kil ka ty go dni te -
mu znów od by ło się tam spo tka nie
do ty czą ce zgła sza nia pro po zy cji
pla no wa nia zmian i roz wo ju Żo li -
bo rza. Znów by łem i omó wi łem

pro blem, wicebur mi strz po znał
mnie i znów pro sił o prze ka za nie
spra wy do se kre ta ria tu. Prze ka za -
łem. Otrzy ma łem od po wiedź, że
park jest ogól no do stęp ny i mo żna
tu rów nież jeź dzić.

Czy wła dze Żo li bo rza cze ka ją aż
zda rzy się wy pa dek śmier tel ny, ta ki
ja ki zda rzył się na Mo ko to wie,
na skrzy żo wa niu z ul. Wik tor ską.
Tam też wła dze nie chcia ły za jąć się
wła ści wym ozna cze niem i do pie ro
jak zgi nął na uczy ciel szko ły – na -
tych miast przy stą pio no do od po -
wied nich ozna czeń. Czy Po lak mu -
si być mą dry do pie ro po szko dzie?

Oto moje pro po zy cje:
Wzdłuż „ka nał ku”, w od le gło ści

ok. 100 m są z dwóch stron bar dzo
do brze ozna ko wa ne ście żki ro we ro -
we. Jed na wzdłuż Wi sło stra dy, dru ga
wzdłuż ul. Gwiaź dzi stej. Wy star czy
wko pać kil ka zna ków dro go wych:

a. na kaz jaz dy w le wo lub w pra -
wo do ście żki ro we ro wej,

b. za kaz jaz dy ro we rem (wzdłuż
ale jek spa ce ro wych).

Czy mu si my z tym cze kać, aż
zda rzy się wy pa dek śmier tel ny?

PS. Pry wat nie sły sza łem, że
wśród władz Żo li bo rza po dob no
jest pew na pa ni, któ ra ma ro wer
i jeź dzi czę sto ty mi alej ka mi i wła -
śnie ona blo ku je wszyst kie zmia ny.
Po mó żcie!

W.G.
(nazwisko i adres

do wiadomości redakcji)

Czy ro we rzy ści mu szą się wy nieść
za mia sto?

W dniu 1 ma ja miesz kań cy na -
szej dziel ni cy, za chę ce ni pięk ną po -
go dą, uda li się na ma jów kę na pla -
ży żo li bor skiej.

Pla ża ta znaj du je się tuż przed po -
cząt kiem be to no we go na brze ża.
Część z osób opa la ła się a część gril -
lo wa ło ró żne sma ko wi te po tra wy. By -

ło też spo ro ba wią cych się dzie ci.
Spo ro osób sie dzia ło też na be to no -
wym brze gu al bo w ka wiar ni na wy -
stę pie tuż nad Wi słą. Na sa mej pla ży
na 57 osób do ro słych al ko hol pi ło 14
osób. Z in for ma cji, któ re po sia dam
wy ni ka, że po li cja przy cho dzi tu nie -
zwy kle rzad ko. Do tych czas nie zda -
rzy ło się, że by ktoś tu taj do stał man -
dat za pi cie w miej scu pu blicz nym.
Tak wy ni ka z mo ich ob ser wa cji.

Na brze gu be to no wym al ko hol
pi ło 9 osób. W ka wiar ni sie dzia ło
osiem na ście do ro słych osób z cze -
go 13 pi ło al ko hol, obok ka wiar ni
sta ło dwa na ście za par ko wa nych ro -
we rów. In for ma cje te po le cam ko -
men dan to wi Po li cji na Żo li bo rzu.

chcą cy za cho wać ano ni mo wość

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7202
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Ro we rzy ści w par ku Kę pa Po toc ka

List do „Informatora”

Ma jów ka na pla ży
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Ab sol went Pa ra me dycz ne go I Tech nicz ne go
TRI NI VIL LE CEN TRAL COL LE GE, INC.
w Tri ni dad na Fi li pi nach. Po -
cho dzi z dłu go wiecz nej ro dzi ny,
w któ rej dar uzdra wia nia prze -
cho dzi z po ko le nia na po ko le -
nie, i. mi mo mło de go wie ku jest
uzna wa ny za jed ne go z naj lep -
szych he ale rów na Fi li pi nach. 
Znaj du je za bu rze nia ener ge tycz ne
ró żnych or ga nów w cie le czło -
wie ka i sku tecz nie je eli mi nu je.
Wzmac nia na tu ral ne si ły obron ne
or ga ni zmu, udra żnia i oczysz cza
ka na ły ener ge tycz ne. DDzziiaa  łłaa  nnaa wwsszzyysstt  kkiicchh  ppoo  --
zziioo  mmaacchh  eenneerr  ggiiii  dduu  cchhoo  wweejj  llii  kkwwii  dduu  jjąącc  ccaa  łłee
ssppeecc  ttrruumm  cchhoo  rroo  bbyy..  Po świę ca cho re mu ok. pół
go dzi ny, ale za le ży to od sta nu cho re go.
Od te go też uza le żnia wy bór tech ni ki. Raz są
to ma nu al ne ma ni pu la cje, kie dy in dziej uzdra -
wia nie du cho we, pra nicz ne bądź ma gne ty za -
cja tka nek. Tak zwa ne bez kr wa we ope ra cje, fi -
li piń ski uzdro wi ciel ro bi na cie le ete rycz nym.
Pa cjen ci są zdu mie ni umie jęt no ścią bez błęd -
ne go do tar cia do źró dła cho ro by oraz tym, że
czę sto, już po pierw szej wi zy cie u nie go ustę -
pu ją wie lo let nie scho rze nia.

GGUU  IILL  LLEERR  MMOO  sskkuu  tteecczz  nniiee  ppoo  mmaa  ggaa  ww  llee  cczzee  nniiuu
wwiiee  lluu  cchhoo  rróóbb..  MMiięę  ddzzyy  iinn  nnyy  mmii::

–– nnoo  wwoo  ttwwoo  rroo  wwyycchh,,  cchhoo  rroo  bbaacchh
oorr  ggaa  nnóóww  wwee  wwnnęęttrrzz  nnyycchh
–– pprroo  ssttaa  cciiee,,  pprroo  bbllee  mmaacchh  hhoorr  --
mmoo  nnaall  nnyycchh,,
–– zzaa  ppaa  llee  nniiuu  ssttaa  wwóóww,,  pprroo  bbllee  --
mmaacchh  ii zzmmiiaa  nnaacchh  rreeuu  mmaa  ttyycczz  --
nnyycchh,,
–– cchhoo  rroo  bbaacchh  uukkłłaa  dduu  nneerr  wwoo  wwee  --
ggoo,,  uuddaa  rrzzee  mmóó  zzgguu,,  mmii  ggrree  nniiee,,
–– cchhoo  rroo  bbiiee  PPaarr  kkiinn  ssoo  nnaa,,  ppaa  rraa  --
llii  żżuu,,
–– pprroo  bbllee  mmaacchh  zz kkrrąą  żżee  nniieemm,,

–– cchhoo  rroo  bbaacchh  kkoo  bbiiee  ccyycchh,,
–– bbóó  llaacchh  kkrręę  ggoo  ssłłuu  ppaa,,  ddrręę  ttwwiiee  nniiee  rrąąkk  ii nnóógg..

Przyj mu je w War sza wie
na Za ci szu w dniach:
9,10, 12-17, 19-24.V

ZZaa  ppii  ssyy  ii iinn  ffoorr  mmaa  ccjjee  ww ggooddzz.. 1100--2200
ppoodd nnuu  mmee  rraa  mmii  tteell..::  ((2222))  667799--2222--4477,,

660055 332244 886655,,  660055 117777 000077  
NNiiee  kkoonn  wweenn  ccjjoo  nnaall  nnee  MMee  ttoo  ddyy  LLee  cczzee  nniiaa

„„NNAA  TTUU  RRAA””  wwwwww..ffii  llii  ppiinn  sskkiieeuuzz  ddrroo  wwiiee  nniiaa..ppll

Filipiński uzdrowiciel GUILLERMO TAVARES

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720 3

Że by ta ką po ra dę uzy skać, na -
le ży wy peł nić kwe stio na riusz po -
da ny w za łącz ni ku. Gdy go nie
wy peł ni my, pies z ku la wą no gą
nie od po wie na na sze py ta nia.

A oto py ta nia w kwe stio na riu -
szu, któ ry no si, nie wie dzieć cze -
mu, ty tuł: „Pro gram po mo cy oso -
bom bez ro bot nym i ich ro dzi -
nom” Kwe stio na riusz oso bo wy:
• wszystkie dane z dokumentu

tożsamości plus e-mail,
• wszystkie możliwe informacje

o rodzinie, wykształceniu,
nałogach, pracy, chorobach,
uzyskiwanej pomocy etc,

• zgoda na przetwarzanie
danych osobowych,

• z jakiej dziedziny prawa
chcemy uzyskać poradę,

• i wreszcie problem, z którym
się zwracamy.

Ad wo kat, do któ re go przy szli -

by śmy po od płat ną po ra dę praw -
ną, chy ba wy sta wił by nas za drzwi,
gdy by śmy za czę li opo wia dać mu
hi sto rię ro dzi ny i swo ich na ło gów,
za miast skon cen tro wać się na me -
ri tum spra wy.

Ale praw ni ko wi wo lon ta riu szo wi
z OPS, do po ra dy np. w spra wie
spad ku, nie zbęd na jest wie dza da le -
ko wy kra cza ją ca po za te mat po ra -
dy, nie mó wiąc już o tym, że klient
mu si po dać też dzie dzi nę pra wa,
z któ rej chce uzy skać kon sul ta cję.

W tym mo men cie mam py ta nie,
czy opsow ski praw nik-wo lon ta -
riusz, po opi sa nym pro ble mie nie
bę dzie umiał umie ścić go we wła -
ści wej dzie dzi nie pra wa?

Chy ba OPS nie na rze ka na za -
peł nio ną skrzyn kę ma ilo wą
w spra wie po rad praw nych.

Oso bi ście, to bał bym się po pro -
sić o ta ką po ra dę.

Pro szę bo wiem za uwa żyć, że
me ce nas gwa ran tu je cał ko wi tą
po uf ność po wie rzo nych mu
spraw, a praw nik z OPS żą da zgo -
dy na prze twa rza nie da nych oso -
bo wych, co jest cał ko wi cie
sprzecz ne z praw ni czą ety ką i ab -

sur dal ne, je że li cho dzi o za ufa nie
klien ta do ta kiej for my uzy ska nia
po ra dy praw nej.

Mo że to jed nak nie praw nik żą -
da tych wszyst kich in for ma cji
a OPS, któ ry przy tej oka zji uzy -
sku je ni czym nie upraw nio ny do -

stęp do da nych oso bo wych i po uf -
nych osób, któ rym bar dzo za le ży
na po mo cy praw nej i są w sta nie
wy peł nić na wet tak ab sur dal ny
kwe stio na riusz.

Jak to mó wią w mo im za wo -
dzie, nie ku puj ko ta wor ku i nie
wszyst ko zło to, co on li ne się świe -
ci.

Gra barz

Ab surd po rad praw nych w OPS
Ośrodek Pomocy Społecznej świad czy dla miesz kań ców Żo li bo -

rza usłu gę tzw. po rad praw nych on li ne. Nie wąt pli wie usłu ga ze
wszech miar po żą da na, zwa żyw szy na kosz ty po rad praw nych
w kan ce la riach rad cow skich czy ad wo kac kich. I by ło by wspa -
nia le, gdy by nie jed no, je dy ne „ale”.

Okiem wy bor cy 

Dwie Ta bli ce
Jed nym sło wem nie chluj stwo

i ba ła gan. Mam na dzie ję, że
po wy bo rach po wró ci po rzą dek.
A mo że przed?

Sto ją przy jed nej uli cy w od le -
gło ści nie speł na dzie się ciu me -
trów. I o ile pierw sza z nich in for -
mu je o ma ją cych wkrót ce na dejść
utrud nie niach dro go wych, to jesz -
cze pre cy zyj nie okre śla da tę „od -
–do” Na to miast dru ga po twier dza
tyl ko, że wi docz ny na ta bli cy ter -
min daw no mi nął. Do te go wpro -
wa dza w błąd. Uli ca Gdań ska nie
jest bo wiem za mknię ta. Mo żna
nią jeź dzić w obu kie run kach
a w miej scu, gdzie stoi ta bli ca nie
jest na wet uli cą bez wy lo tu. Za -
mknię ty jest tu nel pod od bu do wy -
wa ną Tra są. Ale tu nel nie jest ca łą

uli cą. Za sta na wia też fakt dla cze -
go nie umiesz czo no na ta bli cy da -
ty „do” kie dy uli ca zo sta nie
„otwar ta” A nie jest to żad ną ta -
jem ni cą, gdyż na stro nie urzę du
mia sta mo żna zna leźć in for ma cję,

że bę dzie to we wrze śniu 2015 r.
Jed nym sło wem nie chluj stwo i ba -
ła gan. Mam na dzie ję, że po wy bo -
rach po wró ci po rzą dek. A mo że
przed?

Ser giusz Kor na tow ski

Fot. Ser giusz Kor na tow ski
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reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7204

W trak cie po sie dze nia zgło szo -
no kil ka na ście pro ble mów, któ re
mo żna po idzie lić na cztery za sad -
ni cze gru py.

Pierw sza gru pa do ty czy ła ko -
mu ni ka cji. Tu taj zwra ca no uwa gę
na ko niecz ność upo rząd ko wa nia
miejsc par kin go wych i bu do wę
no wych oraz re mon ty chod ni ków
i jezd ni. Po trzeb ne jest też upo -
rząd ko wa nie ście żek po mię dzy
Dy miń ską a wia duk tem, gdzie
czę sto lu dzie prze wra ca ją się
w bło cie.

Dru ga gru pa pro ble mów do ty -
czy ła te re nów zie lo nych. Tu taj
zgło szo no pro blem upo rząd ko wa -
nia ście żki wzdłuż Cy ta de li oraz
udro żnie nia od pły wu wo dy z fo sy.
Po trzeb ne jest też upo rząd ko wa -
nie traw ni ków oraz usta wie nie ła -
wek i ko szy na śmie cie. Rad ni
zgło si li tez po mysł bu do wy oświe -
tlo nej ście żki pie szo-ro we ro wej
wzdłuż Cy ta de li.

Trze cia gru pa pro ble mów do ty -
czy ła śmiet ni ków – w wie lu przy -
pad kach ko niecz ne są ich re mon -

ty. Do ty czy to szcze gól nie tych,
znaj du ją cych się na te re nach pu -
blicz nych.

Czwar ta gru pa do ty czy ła pro -
ble mów upo rząd ko wa nia te re nów
wzdłuż to rów ko le jo wych. Na le żą
one czę ścio wo do mia sta, czę ścio -
wo do spół dziel ni miesz ka nio wej.
We dług pla nu za go spo da ro wa nia
prze strzen ne go ma tu w przy szło -
ści prze bie gać ru chli wa uli ca. Po -
my sło wi te mu są prze ciw ni miesz -
kań cy spół dziel ni. Prze wod ni czą -
cy ra dy osie dla wy stą pił z po my -
słem bu do wy w tym miej scu par -

kin gu tyl ko dla miesz kań ców
spół dziel ni. We dług te go po my -
sło daw cy, na te re nie daw nych
dzia łek moż na by ło by wy sy pać
żwir i par ko wać mię dzy drze wa -
mi. Po my sło wi te mu sprze ci wi ła
przed sta wi ciel ka oko licz nych
miesz kań ców, któ ra chce w tym
miej scu bu do wy par ku, któ ry

mógł by m.in. tłu mić ha łas prze -
jeż dża ją cych po cią gów.

Po krót kiej dys ku sji nad zgło -
szo ny mi po trze ba mi, rad ni po łą -
czo nych ko mi sji przy ję li uchwa łę
pre cy zu ją cą po trze by miesz kań -
ców w for mie wnio sku do za rzą du
dziel ni cy.

Ro bert Na piór kow ski

Żoliborz Oficerski
potrzeba rewitalizacji

W dniu 29 kwiet nia od by ło się po sie dze nie po łą czo nych ko mi sji
Pla no wa nia Prze strzen ne go oraz Ochro ny Śro do wi ska i Po rząd ku.
Na po cząt ku miesz kań cy ra zem z rad ny mi do ko na li in spek cji
na te re nach pu blicz nych Żo li bo rza Ofi cer skie go. Po tem zgro ma -
dze nie prze nio sło się na te ren urzę du dziel ni cy, gdzie przy by li
miesz kań cy zgła sza li pro ble my do ty czą ce te re nów pu blicz nych.

Ina czej się nie da. Wie le cie ka -
wych klu bów, o bo ga tej i war to ścio -
wej ofer cie znik nę ło już z miej skiej
prze strze ni, bo ich dzia łal ność prze -
szka dza ła oko licz nym miesz kań -
com, za kłó ca jąc spo kój i po rzą dek.

Sa ma są sia du ję z pa ro ma ka wiar -
nia mi i je stem ofia rą noc nych ulicz -
nych śpie wów (oby tyl ko), sko ków
po da chach za par ko wa nych sa mo -
cho dów i tłu cze nia pu stych opa ko -
wań po na po jach wy sko ko wych,

któ rych reszt ki za le ga ją ra no
na chod ni ku.

Po to, by klu by mo gły ist nieć
w prze strze ni pu blicz nej a oko -
licz ni miesz kań cy mo gli spo koj nie
się prze miesz czać, a na wet spać
w go dzi nach ci szy noc nej, po wstał
ko deks do brych prak tyk dla klu -
bo ka wiar ni. Nad tym dzie łem pra -
co wa li przed sta wi cie le miesz kań -
ców i osób pro wa dzą cych klu bo -
ka wiar nie. Po wsta ła w ten spo sób
umo wa spo łecz na okre śla ją ca za -
sa dy oby cza jo wo ści zwią za nej
z pro wa dze niem i ko rzy sta niem
z klu bu. Do kład ną treść znaj dzie -
cie Pań stwo na stro nie
www.um.war sza wa.pl/ak tu al no -
sci/ko deks -do brych -prak tyk -dla -
-klu bo ka wiar ni.

Te raz cze ka my już tyl ko
na szyb kie efek ty.

Jo an na Ka nia -Kar mal ska

Żyj i po zwól żyć in nym
ko deks do brych prak tyk dla klu bo ka wiar ni

Prze strzeń kul tu ral ną two rzy się na wie lu płasz czy znach np.
na tej in fra struk tu ral nej i tej oby cza jo wej.



We dług ad mi ni stra to ra bu dyn -
ku, ta sy tu acja trwa już od lat.
Miesz kań cy zmu sze ni są do par -
ko wa nia na miej sco wym traw ni -
ku, któ ry w obec nym sta nie trud -
no jest tak na zwać. Głów ną przy -
czy ną te go sta nu jest fakt, że
na są sia du ją cym z tą czę ścią Żo li -
bo rza Sta rym Mie ście wpro wa -
dzo no płat ne par ko wa nie. W dni
ro bo cze pra cow ni cy Pań stwo wej
Wy twór ni Pa pie rów War to ścio -
wych już od wcze snych go dzin
ran nych par ku ją wzdłuż uli cy
Kra jew skie go i da lej idą pie cho tą
do pra cy.

Miesz kań cy te go bu dyn ku twar -
do bro nią pra wa do par ko wa nia
od stro ny Cy ta de li. Ostat nio prze -
go ni li na wet straż miej ską, któ ra
pró bo wa ła im wrę czać man da ty
na oko licz ność par ko wa nia
na traw ni ku. In for ma cję tę ofi cjal -
nie po dał ad mi ni stra tor w trak cie
po sie dze nia po łą czo nych ko mi sji,

któ re od by ło się 29 kwiet nia. Je -
den z miesz kań ców po twier dził ten
fakt mó wiąc, że kie dyś wle pia li tu
man da ty za par ko wa nie na traw ni -
ku, ale te raz już te go nie ro bią.

Miesz kań cy ma ją na dzie ję, że
przy oka zji re mon tu chod ni ka,

któ ry wy ko ny wa ny jest na koszt
wspól no ty, uda się też wy spać
żwir na traw ni ku tu, gdzie naj czę -
ściej par ku ją sa mo cho dy. W ten
spo sób zo stał by do raź nie roz wią -
za ny pro blem par ko wa nia
przed tym bu dyn kiem. Traw nik
nie ste ty jest już wła sno ścią mia sta
i po trze ba tu do brej wo li władz
dziel ni cy.

Na fo to gra fii od stro ny cy ta de li
wi dać za par ko wa ne sa mo cho dy,
czę ścio wo na ubi tej zie mi, nie bę -
dą cej już traw ni kiem, oraz re mont
chod ni ka, któ re go wła ści cie lem
jest wspól no ta miesz ka nio wa.

Ro bert Na piór kow ski

Klasyczny problem
z parkowaniem
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Przy wej ściu do blo ku sto ją ce go
przy uli cy Po pie łusz ki 17A znaj -
du je się ta blicz ka ob wiesz cza ją ca
o wspar ciu fi nan so wym ocie ple nia
bu dyn ku, zwa ne go, pew nie słusz -
nie, ter mo mo der ni za cją. I nie
trze ba się na wet spe cjal nie roz -
glą dać, aby na ocz nie się prze ko -
nać, że al bo wspar cie by ło sła be
al bo ro bo ta mar nie wy ko na na.
A mo że po pro stu kli mat ocie ple -
niu nie sprzy ja? Tak, czy siak, co
po nie któ rzy lo ka to rzy wzię li spra -
wy w swo je rę ce i do cie pli li bal ko -

ny i okna we wła snym za kre -
sie. I o ile jest cie plut ko i pięk nie,
to mo że nie do koń ca bez piecz -
nie. Mo że ktoś po wi nien za po -
znać się z pro ble mem i za jąć się
nie tyl ko ocie ple niem bu dyn ku?

Za raz po opu bli ko wa niu te go
ma te ria łu na na szej stro nie in ter -
ne to wej, w miesz ka niu nad do cie -
plo nym oknem, przy Po pie łusz -
ki 17A wy buchł po żar. Miesz ka -
nie spło nę ło do szczęt nie. W po ża -
rze zgi nę ły dwie oso by.

Ser giusz Kor na tow ski

Żo li bor skie ocie pla nie

Fot. Ser giusz Kor na tow ski

Miesz kań cy bu dyn ku przy uli cy Kra jew skie go 2a ma ją po wa żny
pro blem z par ko wa niem swo ich sa mo cho dów. Czę sto par ku ją je
od stro ny po dwór ka po mię dzy Cy ta de lą, a ich bu dyn kiem.



– Ja ki mi trze ma sło wa mi naj chęt -
niej się Pa ni okre śli?

– Ko bie ta, le karz oraz po li tyk.
– Na dal prak ty ku je Pa ni w przy -

chod ni zdro wia?
– Tak. Miał być to przy sta nek

w dal szej ka rie rze, chwi la wy tchnie -
nia. Pla no wa łam zo stać w przy chod ni
kil ka lat. Te raz się z te go śmie ję. Bo
z pię ciu lat na gle zro bi ło się… 35.

– I pew nym mo men cie stwier dzi -
łam…

– Że chcę coś zro bić dla lo kal nej
spo łecz no ści. W koń cu je stem le ka -
rzem kil ku po ko leń miesz kań ców
war szaw skiej Pra gi Pół noc. I to nie
jest ża den slo gan, tyl ko fak tycz nie
mie wa łam pa cjen tów z jed nej ro dzi ny
z trzech, a na wet czte rech po ko leń.
W trak cie swo ich wi zyt pa cjen ci czę -
sto sy gna li zo wa li mi wie le pro ble -
mów, da le ko wy cho dzą cych po za te -
mat po ra dy le kar skiej. Dla te go też
w 2002 ro ku po sta no wi łam wy star to -
wać z list Plat for my Oby wa tel skiej.
Uda ło mi się za ło żyć w Sej mie dwa
wa żne ze spo ły par la men tar ne
– do spraw stward nie nia roz sia ne go
i do spraw on ko lo gii. Prze wod ni czę
ich pra com.

– Cze mu aku rat te te ma ty Pa ni
wy bra ła?

– Stward nie nie roz sia ne jest bar -
dzo pod stęp ną cho ro bą, przy cho dzi
na gle i ca łe ży cie cho re go wy wra ca
do gó ry no ga mi. Nie tyl ko le cze nie

jest wa żne, ale rów nież sy tu acja spo -
łecz na pa cjen tów. W 2012 ro ku otrzy -
ma łam ho no ro wy ty tuł Am ba sa do ra
SM za swo ją pra cę na rzecz cho rych.
To od zna cze nie utwier dza mnie
w prze ko na niu, że to co ro bię ma
sens.

– A on ko lo gia?
– Umie ral ność z po wo du no wo -

two rów cią gle wzra sta. Za kil ka lat
przy bę dzie nam du ża gru pa cho rych.
Mo że my wal czyć z tą cho ro bą. Wie le
no wo two rów mo żna wy kryć w bar dzo
wcze snym sta dium. Mu si my na kło nić
spo łe czeń stwo do re gu lar nych ba dań
i za cho wań proz dro wot nych. Ma rzę
o tym, i wiem, że kie dyś uda mi się
do pro wa dzić do ta kiej sy tu acji, kie dy
po nad 90 proc. Po la ków bę dzie się
re gu lar nie ba dać. W Ze spo le Par la -
men tar nym ds. On ko lo gii zaj mu je my
się za rów no le cze niem, jak i pro fi lak -
ty ką no wo two rów.

– Ja kie in ne przed się wzię cia jesz -
cze Pa ni re ali zu je?

– Wspie ram bu do wę Szpi ta la Pe -
dia trycz ne go War szaw skie go Uni wer -
sy te tu Me dycz ne go, gdzie za sia dam
w ko mi te cie ho no ro wym bu do wy
szpi ta la obok wie lu zna mie ni tych
oso bi sto ści – z ma łżon ką Pre zy den ta
RP An ną Ko mo row ską na cze le. Ak -
tyw nie wspie ra łam ta kże ak cję prze -
ka za nia 1 proc. po dat ku na rzecz or -
ga ni za cji po za rzą do wych.

– Skąd chęć star tu w wy bo rach
do Par la men tu Eu ro pej skie go?

– By ło by to przed łu że nie prac
w Sej mie. Prze pi sy, pro gra my i stra te -
gie usta la ne na szcze blu eu ro pej skim
ma ją du że zna cze nie dla sys te mu
opie ki zdro wot nej. Chcia ła bym za sia -
dać w Par la men cie Eu ro pej skim
w Ko mi sji Ochro ny Śro do wi ska Na -
tu ral ne go, Zdro wia Pu blicz ne go
i Bez pie czeń stwa Żyw no ści.

– Co chcia ła by Pa ni osią gnąć
w Par la men cie Eu ro pej skim?

– W szcze gól no ści za mie rzam
wspie rać dzia ła nia na rzecz part ner -
stwa eu ro pej skie go w wal ce z ra kiem.
Wpro wa dzać dzia ła nia proz dro wot ne
w ce lu zmniej sze nia za pa dal no ści
na cho ro by cy wi li za cyj ne. Ko lej nym
wa żnym te ma tem jest ak ty wi za cja
osób star szych. Eme ry tu ra po win na
być mo men tem wy tchnie nia i ra do ści
ży cia, a nie cza sem zgry zo ty. Na za -
cho dzie Eu ro py oso by star sze są bar -
dzo ak tyw ne, ko rzy sta ją z In ter ne tu,
roz wi ja ją swo je pa sje, do sko na lą
umie jęt no ści. Fun du sze unij ne po -
zwo lą na wdro że nie wie lu pro jek tów
ak ty wi za cyj nych ży cia se nio rów. Bę dę
dą żyć do zmniej sze nia zró żni co wań
zdro wot nych w Pol sce na tle in nych
kra jów EU. Chcę zaj mo wać się tym,
na czym się znam – zdro wiem.

Rozm. tp

Chcę zajmować się tym, na czym się znam – zdrowiem
� Rozmowa z Alicją Dąbrowską, kandydatką PO do Parlamentu Europejskiego.

Po dob no słup ki słu żą bez pie -
czeń stwu pie szych i kie row ców.
Po ja wia ją się wszę dzie, głów nie
tam, gdzie żad ne go za gro że nia
nie ma i ni gdy nie by ło, a mo żli -
wość wy pad ku jest zni ko ma, na to -
miast za ni ka ją i tak de fi cy to we
w mie ście miej sca par kin go we.

W tym ro ku już usta wio no 979
słup ków. Usta wia je Zarząd Dróg
Miejskich, Za rząd Te re nów Pu -
blicz nych za mó wił ich już 1600
na ten rok. Po dob no słup ki usta -

wia ne są na wnio sek słu żb po -
rząd ko wych lub miesz kań ców. 

Są pla gą, kom plet nie nie zro zu -
mia łą i wy my ka ją cą się lo gicz nym
uza sad nie niom. Na Żo li bo rzu też
stra szą, usta wio ne w miej scach,
gdzie ni cze mu nie słu żą, np.
wzdłuż ul. Kra siń skie go. Po ja wia
się też no wa dro go wa ekwi li bry -
sty ka – sla lom po mię dzy słup ka mi
w ce lu za par ko wa nia po jaz du. Sy -
tu acja jest nie ste ty roz wo jo wa.

Grabarz

NIERUCHOMOŚCI
·Zamienię pokój z kuchnią na Żoliborzu,
w budynku z windą i podjazdem dla wózków
inwalidzkich na 2-3 pokoje. tel. 608 – 535-535

USŁUGI TRANSPORTOWE
·AA Przeprowadzki 24h/7 wywóz starych
mebli, AGD RTV 607-66-33-30

PPrrzzeepprroowwaaddzzkkii,,  sspprrzząąttaanniiee  ppiiwwnniicc,,  wwyywwóózz  mmeebbllii
669944--997777--448855

USŁUGI INNE
·Aby naprawić TV – dzwoń 22 663-15-02
Samsung Sony Philips LG i inne. Tanio, dojazd
bezpłatny
·Anteny, telewizory – naprawa, dojazd
602-216-943
·Czyszczenie karcherem dywanów, tapicerki
694-825-760
·Konserwacja zabytków: obrazów, ram, ikon, tel.
603-381- 332
·Lodówki, pralki, telewizory – naprawa
694-825-760
·Pralek naprawa 22 666-55-22, 516-144-566
tanio, gwarancja
·Świadczymy usługi porządkowe w zakresie:
opróżniania mieszkań, piwnic, strychów, garaży,
wywozu mebli, gruzu, złomu, elektrośmieci itp.
Tel. 503-711-500

DOM I OGRÓD
·OGRODY – PEŁNY ZAKRES, CIĘCIE DRZEW
Z WYWOZEM 502-382-662
·Tanie wędzarnie ogrodowo-turystyczne
691-496-811 http://wedzarnia-ogrodowa.pl.tl/

BUDOWLANE
·A Malarz Remonty 502-255-424, 835-66-18
·Cyklinowanie 3x lakierowanie, układanie,
reperacje 662-745-557

RReemmoonnttyy  ii wwyykkoońńcczzeenniiaa!!  SSoolliiddnniiee  ii pprrooffeessjjoonnaallnniiee
–– 550044--447744--669944

FINANSE
·Pożyczki pod zastaw nieruchomości
530-127-700

ZDROWIE I URODA
·Dom opieki Warszawa, ul. Kiejstuta,
504-109-970, 502-020- 259
·Dom opieki Warszawa, ul. Oliwska,
504-112-030, 502-020-259

PROTEZY NFZ ul. Kiwierska 3 Warszawa
tel. 508-617-914

·Protezy NFZ, expresowe reperacje,
Warszawa tel. 600-838-868

DAM PRACĘ

PPRROOFFII  CCRREEDDIITT  FFiirrmmaa  ffiinnaannssoowwaa  nnaawwiiąążżee
wwssppóółłpprraaccęę  zz oossoobbaammii  zzaaiinntteerreessoowwaannyymmii  pprraaccąą..

ZZaaddzzwwoońń  666688--668811--990022

·REDUTA Security zatrudni do ochrony obiektów
w Warszawie i okolicach. Stawki w zależności od
obiektu od 4,5 zł do 9 zł netto za godzinę.
Wymagania: niekaralność. Kontakt od 10 do 16
pod nr 508-292-840

TTEESSTTOOWWAANNIIEE  KKOOSSMMEETTYYKKÓÓWW..  PPoosszzuukkuujjeemmyy
oossóóbb  ww wwiieekkuu  1188--6655  llaatt..  WWiięęcceejj  iinnff..  nnaa  mmiieejjssccuu::

uull..  SSłłoowwaacckkiieeggoo  2277//3333 mm..  3344,,  lluubb  ppoodd  nnrr  tteell..
2222 883322--3377--8899..  PPrraaccuujjeemmyy  ww ggooddzz..  0099::3300  ––  1155::0000

WYPOCZYNEK
·MAZURY, 7 DNI OD 540 ZŁ Z WYŻYWIENIEM.
JEZIORO, LAS, KAMERALNIE. TEL.
89 621-17-80, WWW.SZCZEPANKOWO.PL
·Wypoczynek przez cały rok w ciszy i spokoju
wśród jezior i lasów 100 km od Warszawy, bardzo
dobre warunki, weekendy, święta 24 235-82-94,
695-642-518

RÓŻNE
·Książki skupuję 516-811-480
·Kupię płyty gramofonowe, książki tel.
605-666-118
·Skup książek – dojazd, 602-254-650
·Zakupimy złom wszelkiego rodzaju: piece,
kaloryfery, rury, wanny, wraki samochodowe
i inne (wszystko co metalowe). Tniemy
i demontujemy konstrukcje stalowe: hale, wiaty,
szklarnie, maszyny itp. Dojazd tel. 503-711-500

ANTYKI
·A Antykwariat kupi książki i inne rzeczy w domu
klienta, 666-900-333
·Antyczne obrazy, srebra, platery,
szable, bagnety, odznaki, odznaczenia,
orzełki, książki, pocztówki, bibeloty,
gotówka tel. 601-336-063
·Skup książek, różne dziedziny, każda ilość
501-561-620

KUPIĘ SAMOCHÓD
·A Auto każde kupię całe i uszkodzone (osobowe,
ciężarowe), niezależnie od stanu i rocznika
504-518-802
·A Auto każde kupię osobowe i dostawcze
w każdym stanie również rozbite, bez dokumentów
519-353-990
·KUPIMY KAŻDE AUTO, SPRAWNE
I USZKODZONE 530-444-333
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OGŁOSZENIA DROBNE

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7206

Słupkowanie – nowa jakość
administrowania przestrzenią

OGŁOSZENIE DROBNE 

NADASZ NA STRONIE

WWW.ECHODROBNE.PL
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No wy bu dy nek jest, mo żna by
rzec, kon struk cją ide al ną. To no wo -
cze śnie za pro jek to wa na, pro por cjo -
nal na bry ła, two rzą ca pie rze ję uli cy
Bro niew skie go z wiel ko miej skim
prze py chem szkła i alu mi nium.
Uwa gę ta kże zwra ca ażu ro wa kon -

struk cja ni by dasz ku od fron tu pa -
wi lo nu, twór czo na wią zu ją ca
do zna ko mi tej i nie po wta rzal nej
w sty lu ar chi tek tu ry dasz ków pa wi -
lo nów han dlo wych na Sa dach z Ba -
rem „Sa dy” na cze le. In we sto rzy
nie wy ko na li na si łę chod ni ków

wio dą cych do wejść, to ta kże no wo -
cze sne roz wią za nie, któ re po zwo li
klien tom pa wi lo nu wy ko nać
przedep ty sa mo dziel nie. Fa scy nu ją -
ca w swej pro sto cie kon struk cja
obiek tu, któ ry nie jest trwa le przy -
twier dzo ny do grun tu, po zwa la go
do wol nie i ła two prze su wać i wy -
twa rzać ró żne ara nża cje prze strze ni
miej skiej. Na le ży za tem ocze ki wać
licz nych na śla dow nictw tej zna ko -
mi tej in we sty cji. Uwa gę ta kże zwra -
ca nie zwy kła ta niość eks plo ata cji
ta kie go bu dyn ku, któ ry nie jest na -
sta wio ny na ska na li zo wa nie. Bo

i po co po no sić ta kie kosz ty w pa wi -
lo nach han dlo wo-usłu go wych.
Klien ci so bie po ra dzą, a pra cow ni -
cy mo gą na ro bić do tor by i wy rzu -
cić do pu blicz ne go ko sza na śmie ci,
uda jąc że to po psie.

W imie niu Re dak cji nie tyl ko
swo jej ru bry ki, ale i ca łej na szej
ga ze ty zgła szam tę wie ko po mną
in we sty cję do na gro dy Mi ster
War sza wy 2014.

Erazm Klo cek

Po li tycz ny In for ma tor Dziel ni cy Żo li borz

Nowoczesna architektura
Sadów Żoliborskich

No wy pa wi lon usy tu owa ny na Bro niew skie go, w oko li -
cach Bra ci Za łu skich fra pu je swo ją ar chi tek tu rą. Prze -
szklo ne wnę trze go ścin nie od sło nię te na żo li bor ską ar -
te rię za cie ka wia. Miesz kań cy z za in te re so wa niem oglą -
da ją no wą in we sty cję, chcąc przez szy by za mknię te go
jesz cze obiek tu do strzec szy ko wa ną nie spo dzian kę.

– Skąd się bie rze ta ró żno rod -
ność?

– Ko lor za le ży od wie lu czyn -
ni ków.

– Ja kich?
– Za bar wie nie trun ku po zwa la

w pew nej mie rze okre ślić je go
wiek, ro dzaj (bądź mie szan kę) wi -
no gron, z któ rych je wy two rzo no,
czy też styl trun ku. Np. im moc -

niej sze wi no tym głęb szy od cień.
– Czy ko lor pod po wie nam, czy

wi no jest bo gat sze w sma ku czy
de li kat niej sze?

– Zde cy do wa nie, pod wa run -
kiem że po rów nu je my wi no z tej
sa mej od mia ny wi no gron. Przy -
kła do wo w bar dziej ma śla nych
char don nay bę dzie wię cej eks -
trak cji, co po wo du je, że są one

za zwy czaj w bar dziej in ten syw -
nym, zło tym ko lo rze.

– Czy ta ką „kon fron ta cję” mo -
że my zro bić sa mi w do mu?

– Bę dzie to wspa nia ła na uka
roz po zna wa nia cech wi na
w opar ciu je dy nie o je go wy gląd.

– I wstęp ne okre śla nie je go
ja ko ści?

– Do kład nie.
– Wie le jest

od cie ni bia łe -
go wi na. Czy
mo żna je ja -
koś usys te ma ty zo wać?

– Jak naj bar dziej.
Wi na lek kie ma ją za -
zwy czaj ja sne za bar -
wie nie – od bar dzo ja -
snych, przej rzy stych,
nie mal trans pa rent -
nych, do bar wy pło wej,
ja sno żół tej, prze cho dzą -
cej w zie lon ka wą lub ze sre -
brzy stym po bla skiem.

– Czym się cha rak te ry zu ją?
– Za zwy czaj ma ją wy ższą kwa -

so wość i „lu bią” być spo ży wa ne

mło de, w ni skiej tem pe ra tu rze.
Przy kła dem mo gą być pi not gri -
gio, al ba ri no czy vin ho ver de.

– A in ne?
– Więk szość bia łych win na le ży

do ka te go rii zrów no wa żo nych, ze
śred nim „cia łem”. Są żół ta we lub
bla do zło te z pla ty no wą po świa tą.
Wi na te ma ją wy czu wal ną, lecz
do brze wy wa żo ną kwa so wość. Tu
punk tem od nie sie nia mo że być

sau vi gnon blanc,
c h e  n i n
blanc bądź

nie le ża ko wa -
ne w dę bi nie char -

don nay.

– Za pew ne trze cia gru pa
to wi na o in ten syw nym żół -
tym ko lo rze, prze cho dzą ce
na wet w bar wę sta re go zło -
ta bądź mie dzi.

– Otóż to. Trun ki te są
za zwy czaj bo ga te i kre mo -
we, o ni skiej kwa so wo ści,
czę sto sta rzo ne w becz -
kach. Wzor cem mo gą być
char don nay lub vio gnier.

– Co jesz cze po win ni śmy
wie dzieć o ko lo rach bia łych
trun ków?

– Do ob ser wa cji wy bie -
raj my prze zro czy ste kie -

lisz ki z bia łe go szkła:
po zwo lą one na naj -

bar dziej re ali stycz ne
okre śle nie ko lo ru
wi na.
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Piotr Krajczyński
prowadzi 

Piwnicę z winami 
przy ul. Mickiewicza 30

RÓ ŻNE OD CIE NIE BIE LI
� Bla de, nie mal prze zro czy ste, słom ko wo żół te, zło to -zie lo ne, w ko lo rze sta re go zło ta.
Bia łe wi no ma wie le od cie ni.

Niewiele białych win może przetrwać dłużej niż kilka lat.
Stare białe wina tracą połysk
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Wy zwa niem w trak cie ne go cja -
cji są ró żne stan dar dy i re gu la cje
obo wią zu ją ce na obu kon ty nen -
tach oraz ró żne po dej ście
do spraw ochro ny kon su men ta.
Obec nie sa mo chód do pusz czo ny
do ru chu w USA, po spro wa dze -
niu do Eu ro py mu si przejść od no -
wa tę pro ce du rę. Po ziom bez pie -
czeń stwa po jaz dów jest po dob ny,
więc od wy sił ków ne go cja to rów

bę dzie za le żeć, czy uda się znieść
ogra ni cze nia biu ro kra tycz ne.

Znie sie nie ceł spra wi, że bę -
dzie my mo gli ro bić za ku py
w ame ry kań skich skle pach in ter -
ne to wych bez po no sze nia do dat -
ko wych opłat. Dziś spro wa dza jąc
sa mo chód trze ba za pła cić oko -
ło 10% cła.

Otwar cie ryn ku za mó wień pu -
blicz nych spra wi, że eu ro pej skie

przed się bior stwa bę dą mo gły star -
to wać w ame ry kań skich prze tar -
gach, np. na wiel kie pro jek ty in -
fra struk tu ral ne. Mo gą na tym zy -
skać pol skie fir my bu dow la ne.
Sko rzy stać na wej ściu na ry nek
ame ry kań ski bę dą mo gły rów nież
ma łe i śred nie przed się bior stwa
z bra nży ko sme tycz nej, me blar -
skiej, mo to ry za cyj nej, spo żyw czej,
czy far ma ceu tycz nej.

USA nie chęt nie udzie la ją zgo -
dy na eks port ga zu ziem ne go, po -
nie waż dą żą do sa mo wy star czal -
no ści ener ge tycz nej. Jed nak re -
wo lu cja łup ko wa w Sta nach Zjed -
no czo nych, dzię ki któ rej Ame ry -
ka nie wy do by wa ją co raz wię cej
te go su row ca, po wo li zmie nia to
na sta wie nie. Do dat ko wym bodź -
cem po li tycz nym, któ ry mo że do -
pro wa dzić do li be ra li za cji han dlu
ga zem, sta ła się po li ty ka pod bo -
jów Wła di mi ra Pu ti na. Im port
ame ry kań skie go błę kit ne go pa li -
wa nie wąt pli we po mógł by Eu ro -
pie unie za le żnić się od ro syj skich
do staw.

Szcze gól nie trud nym ob sza rem
ne go cja cji jest rol nic two, bo wiem
obie stro ny bar dzo chro nią swo je
ryn ki rol ne. Li be ra li za cja w tym
ob sza rze przy nio sła by po ta nie nie
żyw no ści w Eu ro pie. To ko rzyść
dla prze cięt ne go zja da cza chle ba,
stra ci na to miast część rol ni ków, bo
ziar no z USA jest tań sze. In ni zy -
ska ją, bo ry nek ame ry kań ski otwo -
rzy się sze rzej na eu ro pej skie spe -
cjal no ści, np. se ry, wę dli ny, owo ce.

Trud no ści do po ko na nia jest wie le.
Po obu stro nach Atlan ty ku ró żne
są nor my sa ni tar ne. Po nad to Eu -
ro pej czy cy czę sto uwa ża ją, że ame -
ry kań ska żyw ność jest gor szej ja -
ko ści, oba wia ją się GMO, ale po -
dob ne na sta wie nie wy stę pu je też
po dru giej stro nie oce anu.

In nym przy kła dem spo ru mo gą
być che mi ka lia. Kwe stie z ni mi
zwią za ne są w USA ure gu lo wa ne
du żo mniej re stryk cyj nie. Je śli uda
się uzgod nić wspól ne stan dar dy,
bę dzie to du ża ko rzyść dla przed -
się biorstw wy ko rzy stu ją cych che -
mi ka lia, nie mu sia ły by np. wy ko -

ny wać po wtór nie sze re gu te stów.
Umo wa han dlo wa po mię dzy

dwie ma naj więk szy mi go spo dar -
ka mi świa ta sta no wić bę dzie po tę -
żny mo tor wzro stu, tak po trzeb ny
nam dzi siaj do prze zwy cię że nia
kry zy su. Już obec nie ka żde go

dnia han dlu je my przez Atlan tyk
za su mę 2 mld eu ro. Zno sze nie
po zo sta łych ba rier in we sty cyj nych
i li be ra li za cja han dlu, mo żli wość
wza jem ne go ku po wa nia i sprze -
da wa nia oraz in we sto wa nia
w USA i UE, ma dać eu ro pej skiej
go spo dar ce na wet do dat ko -
wych 120 mld eu ro rocz nie. Sza -
cu je się, że prze cięt ne go spo dar -
stwo do mo we mo że zy skać na tym
po ro zu mie niu na wet 545 eu ro ka -
żde go ro ku przez ni ższe ce ny lub
do dat ko we za rob ki! Sa ma Pol ska
mo że li czyć na zwięk sza nie ob ro -
tów z USA o 20–30%. Sta nie my
się atrak cyj nym ryn kiem dla ame -
ry kań skich in we sto rów, po wsta nie
u nas wie le no wych miejsc pra cy,
na pły ną do nas ame ry kań skie
tech no lo gie i wie dza.

Po zo sta je nam trzy mać kciu ki
za ne go cja to rów i wo lę po li tycz ną
na sa mej gó rze, aby trak tat uda ło
się jak naj szyb ciej wpro wa dzić
w ży cie oraz by jak naj mniej zna -
la zło się w nim ogra ni czeń. Eu ro -
pa i Pol ska po trze bu ją te go po ro -
zu mie nia, otwo rzy ono no we mo -
żli wo ści roz wo ju, przy nie sie w su -
mie wię cej ko rzy ści niż strat.

Marcin Święcicki

Jak wpłynie na nasze życie wolny handel przez Atlantyk?
� Trwają obecnie negocjacje nad utworzeniem największej na świecie strefy wolnego handlu, która obejmie Stany Zjednoczone i Unię
Europejską. Przyjrzymy się więc, jaki będzie to miało wpływ na nasze codzienne życie, co ona da przeciętnemu Kowalskiemu, Smithowi, czy
Schmidtowi. Czy będziemy mogli bez dodatkowych formalności jeździć amerykańskimi samochodami? Czy żywność z USA jest bezpieczna?
Czy amerykański gaz uratuje nas przed uzależnieniem od Rosji?

Zniesienie
ceł sprawi, że będziemy
mogli robić zakupy
w amerykańskich
sklepach internetowych
bez ponoszenia
dodatkowych opłat. Dziś
sprowadzając samochód
trzeba zapłacić
około 10% cła.

Autor jest posłem obecnej kadencji,
byłym prezydentem Warszawy (1994–1999),

kandydatem PO do Parlamentu Europejskiego


